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Nr. 147. Warszawa, dnia 27 czerwca (9 lipca). Piętek. 1869.
f e n a  prenunirraty: »  Warszawie', kw artaln ie  rs r .  2 kop. 

10 ; m iesięcznie kep. 70. Za odnoszenie do do ma d o p łaca  się 
miesięcznie kop. .7. N um er pojedyńczy k o p .  5.

N d prweinwi^n") wsaą/stkieh urzedattlt poezf owych w kraju i w  Cesar­
owie: rocznie rsr. u. P ó łroczn ie  rs r . 4 k. 50. kw artaln ie  rs. 2 k. 25.

R O I 6.
D oniesienia i uw iadom ienia wszelkiego rodzaju  przyjm uje Re­

d a k c ja  G azety za o p ła tą  od w iersza drobnem  pism em , lub za jego 
m iejsce pe kop . 5.

B iuro R edakcyi przy ulicy D aniłow iczow skiej w d ru k a rn i 
pod N um erem  6 1 9 .

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Petersburg, 8 lipca. Dziś o godzinie 10 po zapisaniu wie­

lu milionów rubli przez uprzywilejowanych, zamknięto subskry- 
pcye na listy zastawne towazzystwa kredytowego ziemskiego.

Berlin, 8 lipca. Subskrypcye na listy zastawne ruskie 
w skutek bardzo licznych zapisów, natychmiast po otworzeniu 
zamknięte zostały.

Paryż, 9  lipca. W zgromadzeniu prawodawczem żądał 
Favre, aby izba ukonstytuowała się w celu przystąpienia do 
wielkich kwestyj politycznych zajmujących izbę i kraj. Żąda­
ne zwłoki mają tylko na celu odnowienie ministeryum. Rouher 
oświadczył, iż wielkie kwestye nie dotyczą pojedyńczych osób, 
ale instytucyj. Przyszłość społeczeństwa powinna być tamą 
przed rewolucyą zabezpieczoną. Wiem na jakich świeżych si­
łach izba oprze się w celu abezpieczenia społeczeństwa.

Warszawa, dnia 9 lipca.
Nadmieniliśmy już, że o rgana  niemieckie w Wiedniu posądzają  

hr.  Andrassy’ego o popieranie kom prom isu  między rządem  cyslitaw- 
skim  a krajam i koronnem i słowiańskiemi. Z rozumowań pism wę­
gierskich , zostających pod wpływem prezesa węgierskiego g a b in e tu  
wypływać się zdaje, że przypuszczenia dz ienn ików  wiedeńskich nie ze 
wszystkiem są bezzasadne. O ile zbawienne dla przyszłości Austryi,  
mogącej tylko na podstawie zasady federacyjnej t rw a łą  zyskać pod 
s taw ę bytu ,  byłyby starania hr.  A ndrassy ’ego, gdyby się powiodły 
o tyle oburzone są przeciwko niemu pism a wiedeńskie. Dziwić im 
się zresz tą  nie można. W edług  ich zapatrywania,  monarchię zbawić 
może żywioł niemiecki, tymczasem z pod wpływu jego usunę ła  się po­
łowa m onarchii a przyjęcie zasady federacyjnćj usunęłoby go jeszcze 
z k ilku  innych kra jów  koronnych.

Podróż Yice-króla E g ip tu  nietylko P o rc ie  dała powód do o g ło ­
szenia noty dyplomatycznej,  ale i g ab ine t  wiedeński widział się spo­
wodowanym do naśladowania jćj przykładu. Celem zaś noty au- 
stryackićj zdaje się być wykazanie, że podejrzen ia  Porty  co do z a m ia ­
rów Yice-króla, o ile takowe dotyczyć mogły A ustry i ,  są bezzasadne. 
Stosownie do „Lloyda peszteńskiego” oświadcza hr. B eust  w tćj nocie, 
wystosowanej do reprezen tan tów  Austry i zagranicą,  że pogłoski ob ie­
gające o celach podróży Yice-króla są  zupełnie bezzasadnemi. Dwór

wiedeński przy największej uprzejmości okazywanćj gościowi swem u, 
s ta ranu ie  un ika ł  wszystkiego co by słusznie P o r tę  urazić mogło. 
Prawo i stanowisko państwa zwierzchniczego zastrzegała  obecność 
am basado ra  tureckiego na urzędowych przyjęciach oraz na uroczysto­
ściach dworskich. V ice-król zdawał się w zupełności zgadzać n a  
obecność r e p rez en ta n ta  su łtana .  Wszystko cokolwiek donoszono 
o mniemanych układach rządu egipskiego w W iedniu  je s t  zmyślonem. 

iKwestya k ap i tu la c j i  w rozmowach między Yice-królem i N u b ar  paszą  
a hr. Beustem  do tkn ię tą  by ła  w bardzo  ogólnikowych tylko wyrazach. 
O projekcie neutra lizowania kana łu  suezkiego najmniejszej nawet nie 
uczynióno wzmianki i pobieżnie ty lko vice-król wyraził życzenie, by 
cesarz obecnością swoją uświetnił  otwarcie kana łu .  Hr.  B eust  k o ń ­
czy upewnieniem, że podróż v ice-króla  była po pros tu  krokiem g rzecz­
ności, nie mającym żadnego politycznego znaczenia. W ątpliwem  być 
może czy no ta  aus tryacka  sprawi pożądany  w K onstan tynopo lu  sk u ­
tek, gdzie  usposobienie sfer rządowych zdaje się być ciągle bardzo  
niechętne vice-królowi. W każdym  razie jednak  służyć ona może za 
dowód, że gab ine t  wiedeński sk łonnym  je s t  do popierania aż  do p e­
wnego p unk tu  vice-króla, z czego dalszy wyprowadzić wolno wniosek, 
a  mianowicie, że takie same jak w W iedn iu  przeważa usposobień ie 
w P aryżu  i Londynie; w sprawach wschodnich gab ine t  bowiem wie­
deński stosuje się chętnie  do widoków Francyi i Anglii.

Pom iędzy P o r t ą  a R u m u n ią  wywiązał się  mały spór, o k tórym  
dowiadujemy się z p ism wiedeńskich. Książe Karol za bytności swo- 
jćj w K onstantynopolu  upoważniony został przez su ł tan a  do b ic ia  
własnej rum uńskićj monety, pod warunkiem jednakże  aby na takowćj, 
na dowód zwierzchnictwa Porty ,  umieszczony był wizerunek s u ł t a n a . 
M inisteryum  bukaresztsk ie  do tego w arunku  nie stosowało się i k a ­
zało bić monetę z w izerunkiem li tylko księcia rum uńskiego. P o ­
wstało z tąd  w K onstantynopolu  wielkie oburzenie, do P aryża gdzie 
się bije moneta ru m u ń sk a  wysłała P o r ta  rozkaz wstrzymania się z fa ­
b ry k a c ją ,  a zarazem uczyniła w Bukareszcie , z powodu nie do trzym a­
nia warunków, energiczne przedstawienia . M inistrowie rum uńscy  od ­
powiedzieli, że nie podobna im będzie u trzym ać się w gabinecie jeżeli 
puszczą w bieg po k ra ju  monetę tu ie ck ą ,  że z tego skorzysta  opozy- 
cya, i że prawdopodobnie miejsce ich zajmie s tronnic tw o p. B ra t ian o .  
Uwagi te, k tórym  zresz tą  słuszności odmówić nie można, żadnego d o ­
tychczas w K onstan tynopolu  podobno nie spraw iły  wrażenia a P o r ta  
obstawać ma p rzy  żądaniach swoich.

Najnowszy zeszyt p ism a „Civitta cattolica” pośrednio daje do 
zrozumienia, że na sohorze ekumenicznym nie b ędą  reprezen tow ane

CYWILIZACYA I POSTĘP EKONOMICZNY.

(Dokończenie— patrz N r  146).

Jeże li  to się ma odnosić do stosunków zewnętrzuego bytu , do 
położenia społeczno-państwowego i ekonom icznego, pog ląd  ten  nie 
je s t  bez uzasadnienia; względnie atoli do istoty wewnętrznej, moralnej 
człowieka, teorya ta  krytyki nie wytrzymuje. Jed n o s tk a  ma swój 
okres  wzrostu ale i upadku . Dziecko w yrasta  na  młodzieńca, ten  na 
męża; ale mąż sta je  się  starcem i widzi swe siły zwolna znikające , aż 
się znów niemal w dziecko zamieni. Je s t to  odwieczne prawo natury ,  
k tó rem u  wszystko co żyje ulega. J a k  zaś jednostk i  tak  i narody  m ają  
swoje epoki wschodzenia i zachodzenia. Widzimy na widowni dziejo­
wej występujące nowe ludy, widzimy je  rosuące, coraz więcej sił 
j zdolności nabierające , widzimy je  u szczytu rozwoju, pomyślności 
i potęgi. Ale tu  n as ta je  przesilenie i pochód wstecz. N aród  się s ta ­
rzeje, s łabnie  i —o lu m ie ra ,  ( rozumie się jako  narodowa indyw idual­
ność).  P ra w d ą  jest,  że w na tu rze  n ie  ma zastoju, ale także i ciągłego

t postępu nie ma. Jednostk i  i narody przybywają i zn ikają  —  m a ją  
: swój czas wzrostu i upadku . Cała zaś ludzkość, jako  taka,  nie kroczy 
bynajmniej we względzie indywidualnym, naprzód , ale obraca się 
w wiekuistym kole, loiką przeznaczenia jej nakreślonem. Serce lu d z ­
kie, ów klucz do historyi świata tak  rzadko i tak  mało z ro z u m ian y ,  

. było zawsze tem czem je s t  dziś, i zawsze takiem zostanie. Cywiliza- 
cya z k tórąśm y się zrośli, i k tó rą  my żyjący tak  radz i widzimy się ro z ­
powszechniającą, przynieść zdolna ludom u k tórych  wstęp znajdzie, 
wiele dobrego, a zarazem i dużo złego; ale losów rodu  ludzkiego 
w ogóle, w mczem ona nie zmieni.

R ezul ta ty  jak ie  au to r  ze spostrzeżeń swych nad wystawą pow­
szechną wyciąga, są ja k  powiedzieliśmy, tem u  poglądowi przeciwne. 
Znalazł on ,  że k rą g  ludzkich  um ieję tności znacznie się rozszerzy ł,  że 
mianowicie stan techniki w wielu gałęz iach  pracy w roku  1867 o wiele 
stan  ten z r. 1862 przewyższa, że kap ita ł niezmiernie się powiększył 
i ożywcze swe siły w nowe naczynia gospodarczego przem ysłu  przelał,  
że wreszcie dobrobyt,  oświata, poczucie swobody p rzen iknęły  do t a ­
kich warstw społećzuych, k tó re  do tąd  były d la nich zam knię te .
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mocarstwa katolickie. W sali zgromadzeń soboru nie masz miejsc j  

dla posłów zagranicznych przeznaczonych.
Dzienniki pruskie zajmują się ciągle jeszcze przeważnie czaso- 

wem usunięciem się hr. B ism arkaod interesów, nie dotyczących związ­
ku północno-niemieckiego. Komentarzy pod tym względem jest bez 

iku. Jedni czerpią w tym kroku nadzieję, że stosunki wewnętrzne 
lp ru s  rozwiną się w duchu liberalnym, ponieważ sądzą, że po ustą­
pieniu- p. Bismarka, ministeryum dzisiejsze nie długo ostoi się w obec 
natarczywości opozycyi. Inni przeciwnie, a liczba ich znacznie jest 
większa niż poprzednich, przypuszczają, że odtąd jeszcze większy 
wpływ na rząd wywierać będą pp. v. d. Heydt, Eulenburg i Mtthler, 
uchodzący za zwolenników reakcyi i że wyraźuićj niż kiedykolwiek 
wystąpi przeciwieństwo między rządem a reprezentacyą kraju. W sej­
mie pruskim mającym zebrać się w październiku r. b. opozycya we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa bardzo silnie wystąpi i jest do 
przewidzenia, że propozycye p. v. Heydt, dotyczące podwyższenia po­
datków jeszcze gorsze w tem zgromadzeniu znajdą przyjęcie niż 
w parlamencie północno-niemieckim. W takim stanie rzeczy p. Bis- 
mark bardzo dobrze uczynił, że się zawczasu cofnął od interesów.

Wiedeń, 7 lipca. „Oesterr. Corr.” douoi: Rząd bezzmienie sto­
suje się do ustawy, na mocy którćj wypłata proceutów od długów 
państwa nastąpić ma w Wiedniu. Może jednak rząd będzie w mo­
żności zaprowadzenia dla wierzycieli zagranicznych pewnych ułat­
wień przy ściąganiu kuponu, bez naruszenia ustawy.

Peszt, 6‘ lipca. Izba poselska większością ‘203 głosów przeciw­
ko 156 uchwaliła projekt prawa o wykonywaniu władzy sędziowskiśj.

Florencya, 6 lipca. Na dziś odbytem publicznem posiedzeniu 
sejmowa komisya śledcza ukończyła / przesłuchanie świadków. Poseł 
włoski w Konstantynopolu Barbolini wyjechał wczoraj do miejsca 
urzędowania swego. (Nordd. Allg. Ztg. Ind. BI.)

Telegramy Handlowe.

Petersburg, H lipca, (Produkta). Łój żółty świeczny w miej­
scu 55; z dostawą w sierpniu 54. Żyto w miejscu 8 |;  z dostawą 
w sierpniu 8. Owies z dostawą w lipcu 5% Konopie w miejscu 
39% Olej konopny w miejscu 3.75; z dostawą w lipcu 3.75.

Szczecin, 7 lipca. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 61—73; 
z dostawą w lipcu i sierpniu 734, w sierpniu i wrześniu 73, na wiosnę 
69. Żyto w miejscu 60—64%; z dostawą w lipcu 61% w lipcu i sierpniu 
56, we wrześniu i październiku 54, na wiosnę 50 |.

Paryt, 7 lipca. Mąka z dostawą w lipcu 57.25, w sierpniu 57.75, 
we wrześniu i grudniu 60.50.

Londyn, 7 lipca. (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 19,480, jęczmienia 20, 
owsa 13,570 kwarterów.

Pszenicy ceny mocne, niezmienione, przy ograniczonym obrocie; 
jęczmienia ceny stałe, interes spokojny; w owsie i mące interes spokoj­
ny: powietrze chłodne.

Liverpool, 7 lipca. (Bawełna). Obrót 10,000 bel. Cceny mocne.
Middling Orleans 1 2 |, middliug amerykańska 12% fair Dholle- 

rah I Qf. middling fair Dhollerah 10. good middling Dhollerah 9%

„W obec tych faktów—reasumuje autor wypadek swych badań— 
każdy nieuprzedzony spostrzegacz przyzna z nami, że prawo Darwina 
‘Znajduje i w dziedzinie społeczno-gospodarczej najświetniejsze po­
twierdzenie: „ Ród ludzki w ciągu historycznego czasu znacznie się
wydoskonalił, a to jego uszlachetnienie ujawnia się w naszern stuleciu 
w ogólnym sposobie myślenia i trybie tycia.”

Jaka radość głęboka napełuiłaby serce każdego przyjaciela ludz­
kości, gdyby zapatrywanie się to mógł dzielić, gdyby wraz z autorem 
tćj nader zkądinąd cennej pracy, mógł się zgodzić na to, że ludzie 
W miarę zwiększania się ich wiedzy, wydoskonalenia ich zdolności 

“Umysłowych, stają się także jako narody, lepszymi, doskonalszymi. 
Rzućmy tylko okiem na obecne państwa Europy, na arsenały, na 
warsztaty marynarskie, pa koszary i twierdze, na wyrafinowano-ge- 
nialne środki zniszczenia, na krocie, „ucywilizowanych” ludzi, goto­
wych wzajem się wytępiać; oglądajmy się za położeniem społecznem 
mass w wielkich miastach, spoglądajmy okiem zimnem, spokojnem, 
na cywilizacyę w Paryżu zastąpioną i napróżno śledzić będziemy za 
błogosła.wieństwy, na których powszechny dobrobyt miałby się opierać.

Rehabilitacya sztuk i nauk nie przyniosła europejskićj ludzko­
ści owego zbawienia, które zgodnie ze swą treścią przeznaczone były 
rozszerzać. Sławnytfilozoficzny dziwak z Genewy, nie zupełnie może !

fair Bengal 8$, new fair Oomra 104, good fair Oomra—, Pernam 12|, 
Smyrna 10% Egiptia 13% Oomra w drodze będąca — .

Hamburg, 7 lipca. (Targ zbożowy). Pszenicy i żyta ceny wyż­
sze, poszukiwane; na dostawę również wyżej. Pszenicaz z dosrawą
w lipcu za 5,400 U 117, w sierpniu i wrześniu 124, we wrześniu 
i październiku 121. Żyto z dostawą w lipcu za 5,000 U 100, w sier­
pniu i wrześniu 93, we wrześniu i październiku 91. Owsa ceny mo­
cne. Okowita bez obrotu. W kawie spokojnie. Cynku ceny mocnej 
sprzedano 1,000 cet. w miejscu i 1,000 cet. na dostawę po 13% Oleju 
skalnego ceny mocno trzymane, w miejscu 14% z dostawą w lipcu 
134, " e  wrześniu i grudniu 14% powietrze parne.

Amsterdam, 7 lipca. (Targ zbożowy). Pszenica b/ z obrotu. Ż y­
to w miejscu bez zmiany; z dostawą w październiku 208. R zepak  
z dostawą w październiku 76.

Antwerpia, 7 lipca. (Targ zbożowy). Pszenica i tylu bez obro­
tu. ( Olej skalny). Rafinowany typowo-biały w miejscu 49; z dostawą
we wrześniu 514, w październiku i grudniu 534; ceny mocne, niezmie­
nione.

Brema, 7 lipca. (Olej skalny). Standart white z dostawą we wrze­
śniu 6% ( W. T. B„ T. B . j .  A. V).

Korrespondencye Gazety Handlowej.
Liverpool, 2 lipca. (Bawełna). Przebieg interesu bawełnianego 

w tym tygodniu podobny był do przebiegu zeszłotygoduiowego. W pią­
tek panowało spokojniejsze usposobienie, dopiero w sobotę interes się 
nieco ożywił w skutek pomyślnych wiadomości z Bombay i Stanów 
Zjednoczonych. Ożywienie to trwało i później przy cenach cokolwiek 
wyższych; w końcu notowano o £ d. wyżej jak w tygodniu ostatnim. 
O ile się zdaje, tak w Ameryce jak i w Indyach Wschodnich zapasy 
bawełny się wyczerpały, a że to samo mniej więcej dzieje się z sukna­
mi i przędzą, można się więc spodziewać ożywienia na targach zamor­
skich. Najlepiej wychodzi na tem Manchester, ponieważ fabrykanci 
na jakiś czas mają zajęcie. Pomimo to obroty były dosyć ograniczo­
ne; przędzarze bowiem tutejsi nie chcą zawierać umów znaczuiejszych 
bez natychmiastowego zapewnienia sobie materyału surowego, a do 
zakupów bawełny zawsze przystępują ostrożnie, obawiając się zbyt 
silnem żądaniem wywołać podwyżkę cen, na którąby się zgodzić nie 
mogli. Obroty dzisiejsze wynosiły 15,000 bel, ceny się trzymały i zdą­
żały do podwyżki.

Londyn, 3 lipca. Prawie wszystkie gatunki herbaty były w tym 
tygodniu zaniedbane, przez co ceny obniżyły się o drobnostkę.

Ceny łoju mocno się trzymają a w końcu były o 6 d. wyżej 
notowane jak w ostatniem sprawozdaniu naszera; 476 beczek łoju 
przybyłego z Australii na licytacyę szybko sprzedano po cenach wyż­
szych o 3 —6 d. za gatunki przednie, a o 1 sz. za gatunki poślednie 
do dobrych średnich; 194 beczek dobrego łoju północno-amerykań­
skiego znalazło odbiorców, którzy płacili przecięciowo po 44 sz.

Ceny oleju palmowego mocno się trzymają. Za prima Lagos pła­
cą po 41 sz. 3 d .~ -41 sz. 6 d., gdyż jest dosyć rzadki. O poślednie ga- 
tunki mało się dopytywano- W Liverpoolu przy dobrem żądaniu

nie miał racyi, jeżeli istotną korzyść, jaką cywilizacya ludzkości mia­
ła przynieść, w wątpliwość podawał. Ale z większą nierównie racyą 
można dziś powiedzieć: mamy fizyków i jizyologów, chemików i geo­
metrów, mechaników i astronomów, malarzy, poetów i muzyków, alt nie 
mamy o b y w a t e l i .  Garstka ludzi patrzących jasno na stan świa­
ta, mających serce ciepłe dla cierpień ludzkości, żyje rozproszona, 
biedna i nieznana, świat zaś kroczy tymczasem swoim torem, dziś jak 
przed tysiącem i dziesięcio tysiącami laty. Że wielki przemysł dzie­
więtnastego wieku sprowadził zmianę w stosunkach różnych klasg 
społecznych do siebie, jest jedynym faktem zaprzeczeniu nie ulega­
jącym. Widzimy milionerów po jeduój, a ubóstwo w massie, po dru- 
giój stronie; garstka jednostek staje się coraz bogatszą, massy coraz 
biedniejsze. Jestto jak nigdy może przedtem zwichnięta równowaga 
społeczna wołająca napróżno o dopełnienie. Że w niektórych krajach 
pewne klassy robotnicze są dziś korzystniój postawione, aniżeli ich 
przodkowie przed stu laty lub dwustu laty, nie dowodzi to niczego prze­
ciw faktowi, że materyalne i moralne stanowisko większśj części lu­
dzi w ucywilizowanych krajach nie odpowiada bynajmnićj wysileniora, 
jak ie  z powótfu rozwoju przemysłu w usłudze kapitału i dla jego ciąg­
łego powięksżania, bez wytchnienia czynić muszą.
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obroty wynosiły 800 beczek. Płacono za Bonny 37 sz. 9 d, — ̂ 8 sz., 
Benin 38 sz., Old. Calabar i Camerons 38 sz. S d., Lagos 39 sz. 3 d. 
a za Brass w drodze będący 42 sz. 3 d.— 42 sz. 6 4,

Olej kokosowy. Posiadacze żądali 43 sz. 6 d. z natychmiastową 
zapłatą. Wczoraj wystawiono na sprzedaż 364 beczek oleju Cochin, 
mającego piękny kolor, który sprzedano po większej części po 44 sz. 
6  d.—45 sz. Za 20 beczek dobrego oleju Sydney średniego gatunku 
dawano później 41 sz.

Ceny oleju lnianego w miejscu mocno się trzymają. Płacono 
w miejscu 31 sz., z dostawą w lipcu i.wrześniu 32 sz. 3 d., we wrze­
śniu i grudniu 33 sz. 3 d.—33 sz. 6 d.

Oleju z oliwek żądano; płacono po 47 sz. za gatunek Mogadore.

Wilno, 6 lipca. (R irżefyja Wiedpmosti). Żyta, towaru miej­
scowego, daje się czuć wielki niedostatek; płacą ceny dotychczas nie- 
praktykowane, rs. 1 kop. 50 za pud. Żądania bardzo są liczne. W ło­
ścianie nieposiadający gruntów7 cierpią straszną nędzę. Widoki na 
urodzaje wiele obiecują

Gdańsk, 7 lipca. W iatr zachodni; pogoda ciepła, dżdżysta. Po­
mimo,. że piękna pogoda w Anglii się ustaliła, targi zbożowe w osta­
tnich dniach umocniły się i po podwyższonych cenach interes był do­
syć żywo prowadzony, prawdopodobnie ną zadość yęzy.nienię potrze­
bom są szczupłe zapasy.

Na naszym targu chęć kupna pszenicy była tylko pojedynczą 
i dopiero dziś udało się właścicielom za sprzedane około 200 łasztów 
podw ższenie od 5 —10 guldenów na łaszcie otrzymać. Od początku 
tygodnia obrócono około 500 łasztów.

po.mimo małych dowozów miało trudny obrót. Podwyż­
szone ceny odstraszały kupujących i tylko za tę szczupłą ilość potrze­
b ą  dla łjoustiępcyi możną było n,aj\yyż,szą cenę otrzyrpać podczas kie­
dy większe partye niżćj płacone były. Dziś płacono najwyższą cenę 
za piękny krajowy gatunek 130 U i 129 U  holi. ważący 465 gulde­
nów za 4,910 U , kiedy lekki polski gatunek był pomiędzy 450 i 455 
guld. płacony.

Groch i jęczmień niezmieniony.
B. ToepLitz et Comp.

m m m m m m .

Drogi żelazne i telegrafy.
(Dokończenie —patrz Nr 146)

Odnośnie do obecnego stanu kolei żelaznych na całej kuli ziem­
skiej (w r. 1868), rozmaite linie mają w ogólnych cyfrach następującą 
długość:

w Europie 83,154 kilometrów
w Ameryce 66,160 „ (oprpcz kolei Pacific obecnie

ukończonej).
w Azyi 5,893 ,,
w Afryce 1,051 „
w Australii 885 „ *

Długość zatem wszystkich linij na całyną święcie 157,143 kilome­
trów •» 21,178 mil. geogr.

Gdyby eksceutryk jaki chciał wszystkie jsoleje objeęhąć, musiałby 
przy nieustannej dniem i nocą jeździe w pośpiesznych pociągach 
więcej jak 5 miesięcy w wagonie pozostawać.

Koszt wszystkich tych linij cenionym jest na 46,625£ milionów 
franków.

Ogrom tej sumy łatwiej się da ocenić bacząc na to, źe czysty do­
chód wszystkich kolei musi wynosić dzieunie 5,109,643 fr. aby dostar­
czyć choć 4g dywidendy z całego zakładowego kapitało. Gdyby ka­
pitał ten mógł być rozporządzalnym, możnaby było pokryć nim ol­
brzymi bezwątp,lenia dług państwowy Anglii, Francyi, Austryi, Ro- 
;syi i Hiszpanii, a w podatku jeszcze Danii i Grecyi — razem wzięty.

Wszystkie koleje świata zużytkowały na same szyny niezmierną 
ilość 229,280,<?00 cetnarów żelaza: w ruchu zpajduje się obecnie oko­
ło 40,000 lokomotyw i 1,200,000 wagonów. Przewozi się na nich 
dżitmuic około 27 milionów cetnarów towarów i 3 miliony pasażerów.

Biorąc za podstawę statystyczne wykazy wielu znanych linij, 
obliczyć można cyfrę oficyalistów, robotników i pomocników bezpośre­
dnio pręy służbie kolei zainstalowanych na 1,000,000 i 1,200,000 
paób, nie.licząc w to robplnikóyr pracujących pośrednio dla kolei w fa­
brykach i warsztatach.

Zoptawgyr marynarkę łjandlową, drogi lądowe i wodne oraz ruch

pocztowy bez uwzględnienia i przytoczmy kilka statystycznych dat 
o telegrafach.

W r. 1860 założoną została pierwsza linia telegraficzna przy ko­
lei Blakwall, dziś, nie ma na świecie ani jednego prawie kraju, któryby 
nie miał telegrafu. Nad samą Europą rozpostartą jest sieć, której 
rozgałęzienia przenoszą szybkością błyskawicy myśli ludzkie na prze­
strzeni przeszło 25,000 mil. geograficznych. I nie tylko ostatnie za- 
mieszkiwane^ kończyny naszej części świata są w ten sposób razem 
z sobą połączone, ale możemy już z Azyą, Afryką i Ameryką, a nie­
długo będziemy mogli także z Australią telegraficznie korrespondować, 
a dziś już dociera telegraf jako pionier cywilizacyi, do najoddaleńszych 
miejsc, gdzie nie ma jeszcze śladu ludzkiego osiedlenia się. Najdłuższa 
linia dziś fuukcyonująca jest niezupełnie jeszcze uporządkowana, linia, 
łącząca Wschodnią Azyę z Europą, dalej przez telegraf atlantycki cią­
gnąca się do Nowego Yorku, a ztąd przez cały ląd amerykański do 
San Francisko. Depesza tą drogą wyprawiona, z Kalifornii np. do 
Ceylonu, miałaby do przebieźenia blisko |  części obwodu ziemskiego; 
na tej linii może się także zdarzyć, że mimo przerw i przekładów, de- 
peszu dojdzie miejsca przeznaczenia ośm lub dziesięć godzin wcześniej 
aniżeli była wyprawioną.

Pomiędzy wszystkierai środkami komunikacyi, telegraf uczynił 
w ciągu ostatnich lat 5ciu największy postęp; długość linij wzrosła 
we wszystkich europejskich państwach z 17,000 na blisko 26,700 mil 
geograficznych. I  tu także podobnie jak przy kolejach nie uczyniono 
za wiele, gdyż potrzeba prześcignęła daleko pomnożenie linij: liczba 
depesz wzrosła od r. 1860 do 1865 z 9 milionów na 21 milionów, 
czyli przybytek wynosi 133§ podczas gdy nowo założone linie czynią 
tylko 56§.

Przegląd obecnej sieci telegraficznej na całej ziemi daje nastę­
pujące ogólne cyfry:

w Europie 188,027 kilom, linij z 517,074 kil. drutów, 
w Ameryce 105,654 „  „ 260,290 „ „
w Azyi 35,146 „ „ 40,100 „
w Australii 13,670 „ „ 15,594 „ „
w Afryce 11,160 ,. „ 16,800 ,;

telegr. podmorskie 11.819 „ „ 16.697 „
Razem 365,476 kilom, linij z 866,555 drut. =  116,T M  

mil geograficznych.
Długość wszystkich tych linij byłaby prawic dostateczną do po­

łączenia drutem telegraficznym ziemi z księżycem; druty zaś wystar­
czyłyby na poprowadzenie powrotnej takiej komunicyi, a prócz tego 
pozostałaby jeszcze reszta którąby można trzy razy ziemię telegrafem 
otoczyć. Wszystkie zaś druty na liniach znajdujące się wystarczyły, 
by na poprowadzenie aż 22ch linij w okół ziemi.

Jakie usługi nowy tea czynnik ruchu cywilizacyi oddaje, łatwo 
ocenić ztąd, że w Europie wysyłane są depesze z blizko 8000 stacyj, 
a na całej ziemi podług przypuszczalnego obliczenia z 12,000 stacyj. 
W samej Europie wysyłano w r. 1865 codziennie na wszystkich sta- 
cyąch niemniej jak 58,0UÓ depesz.

By służbę tę regularnie wykonywać potrzeba ażeby nie mały 
poczet ludzi jej się poświęcał. Zapewne nie będziemy dalecy od pra­
wdy, jeżeli liczbę bezpośrednio, samem telegrafowaniem na 30,000 
blizko aparatach zajętych osób na 36,000 do 38,000 przyjmiemy.

Wszystkie linie telegraficzne zużytkowały dotąd przeszło 
1,300,000 cetnarów drutu, i aby 7£ miliouów słupów telegraficznych 
w porządku utrzymywać potrzeba rocznego wydatku przeszło 6 mi­
lionów franków. Do wytworu zaś takiej ilości pniów, potrzeba prze­
strzeni 30,000 włók lasu.

Kapitał zakładowy wszystkich istniejących dotąd linij telegra­
ficznych na ziemi może być cenionym na 416 milionów franków.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
W tygodniu ubiegłym, piszą Birż. Wied., towarzystwa ubezpie­

czeń poniosły znaczne straty. Nie licząc pożarów wybuchłych za Peter­
sburgiem oraz nieznacznych pożarów w stolicy, wypadki nieszczęśliwe 
w fabryce Nowosamsoniewskiej, zakładzie Newskim i fabryce pana 
Suszkina spowodowały stowarzyszeniom rosyjskim stratę do 200,000 
rs., a zagrauiczuyra około 50<'j0o0 rs., razem blisko 700,000 rs.

—- Bywidenda banku friincuzkiego za pierwszy semestr roku bieżą­
cego ustanowioną została na 51 fr. W odpowiednim czasie roku zeszłe­
go wynosiła 45 fr., w r. 1857—58 fr., w r. 1866—80 fr., w r. 1865— 
78 fr., w r. 1864—95 fr.

„ t.------------- nr ,  :• ■ ;
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Zarząd Drogi Źelaznłi Warszawsko-Twespolskićj.
Podaje do wiadomości, iż od dnia 28 czerwca (10 lipca) rokv 

bieżącego, pociągi towarowe odchodzić będą każdodziennie z Pragi 
do Terespola, jakoteż z Terespola do Pragi.

Szczegółowe rozkłady jazdy tych pociągów, wystawione są  na 
widok publiczny na każdćj stacyi.

(Nr 345- -1— 3) _  __ (D- W.)

Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców.
Podając do wiadomości publicznśj, iż popis egzam inowy roczny 

w Szkole Handlowśj z postanowienia władzy edukacyjnćj, odbędzie 
się  w dniu 29 czerw ca.(11 lipca) roku bieżącego, to jest w przyszłą  
niedzielę w lokalu po Śto-Krzyzkim na Krakowskiem Przedm ieściu, 
ma zaszczyt do uczestniczenia w takowem zaprosić PP. kupców i ro­
dziców uczącćj się m łodzieży handlowej.

Zapis uczni na rok następny rozpocznie się z dniem 18 lipca  
roku bieżącego i trwać będzie do włącznie 15 sierpnia roku b ieżącego  
w każdą n iedzielę i święto. Każdy nowo zapisujący się uczeń, powi­
nien być zaopatrzonym w świadectwo z dopełnionego zapisu w U rzę­
dzie Starszych Zgromadzenia Kupców, bez którego do egzam inu  
przypuszczonym nie będzie.

Nadm ienia się przytem, iż pomimo zapisu, lekcye rozpoczną się 
w dniu 18 lipca i w każdą niedzielę i święto bez przerwy odbywać się 
będą.

(N r 3 3 9 - 1 - 3 ) _____________________  (_ ____)____

KANTOR KOMISOWO-EX PEOYCYJNY
F A B I A N A  B Ł O C H

przeniesionym  zostaje z dniem 10 bieżącego m iesiąca do domu p. 
W ildera na N alew ki, N r "2247a, 23 nowy.

(Nr 3 4 4 — 1— 3) ( )

W . M H R E N F E U C H T
ajent przysięgły giełdy warszawskićj przeprowadził się na u licę Orlą 
pod Nr 798a do domu W. Rozena.

R u r y  o ło w ian e  w szelk ich  ro zm iaró w  po k o p ie jek  12 za iuna"
D r u t  o łow iany  w szelk ich  ro zm ia ró w  po k o p ie jek  12 za font.
P ł ó t n o  szm erg low e w szelk ich  num eró w  po kop iejek  80 za librę . 
P a p i e r  szm erglow y w sze lk ich  num erów  po k o p ie je k  45 za l ib rę , 
P a p i e i *  szk łem  uab ijan y  w szelk ich  num erów  po  ko p ie jek  ■10 za l ib rę , 
i z n i e r f i e l  w sze lk ich  u u m eró w  po ko p ie jek  18 za  fu n t.
O l e j  sk a ln y  p raw d ziw y  a m ery k ań sk i (V nlcanol po k o p ie je s  15 za  fu n t. 
O l e j  rzep ak o w y  oczyszczony do  ma h in  po kop ie jek  19 za  fu n t. 
S m a r o w i d ł o  b e lg ijsk ie  po  k o p ie je k  6 za fu n t.
H it do m ach in  (M astio zw any) d ro g ą  M inię zas tęp u jący  po ko p L jek  16 

za  fun t.
D rabink i sk ła d a n e  po ru b li s re b re m  3* a i 4 .

j f *
U lica  D łu g a  N r  5866. 

(N r 204)   ' ' ( 1
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$  Domu K om isow o-E xpedrajnego
I  
*
8
II

i
rtU -ŁX pCU)C)jlll*gU  i

W. K R E M  et STASZEWSKI f
przeniesiony został pod Nr 737 /8 , róg Leszna i Rymarskićj,

dom Heuricha, pierwsze piętro.
(N r 346  1— 3) ( i

B W ^ S H 'iK S K S S S S S S S S S S S S S S S S S t? .S S S S S 8 S '* S 8 » S S iS aiS 5 |

DOM HANDLOWY

j KOMISOWO-EKSPEDYCYJNY I INKASOWY
Ulica Czysta dom B auerfeinda, N r 6 (6836).

8 (N r  3 2 9 - 3 - 1 5 )  (  )
^S8S588

Kursa Giełdy W arszawskiej.

M onety i  R anknoty.

P ó ł im p e r ia ł ...................................Rs
N ap o leo n d o r.................................. „
D u k a t w a ż n y .............................  „
R u b e l s r e b rn y ........................... ,,
T a la r  p r u s k i . , . . ,  ( — % )  „
G ulden  A u s try ack i.. ( - % ) „  

P apiery publiczne. 
L isty  zas taw n e  100 rs . 1-a ser. 
Id s ty  z a s taw n e  100 rs . 2-a ser. 
t%  L is ty  l ik w id a c y jn e .. . .  „  
O bligi T  ow arz. K re. Z. za 100 Rs 
O bligi S k arb o w e rs . 1 0 0 . . . .

„  cząstkow e zip. 500 . .  
C erty fi. ban . A . z ł p . 3 0 0 . . .

„  „  B. 200 op. kup.
„  „  d itto  bez p ro c .

A kcye kol. ż e l. W . W . % . .
3 ’/(, ob lig . W . W . 500 f r . . .
A k cye ko l. żel. W . B.............
A kcye Ż eg. P a r .  r s r .  1 0 0 ..
B ile ty  sk a rb , lo o  r s r ............
C e rt. kom . likw . lOO r s r .  . .
5 %  b il. P a ń . i  00 r s r .  op. kup. . 
4% m eta l, za  s ie r. | g  . . . .

’/o-d itto  za lu ty  ( o
5 - ta  p o życzka f S
6 -ta  „  n ■ • • ,j
A k cye w ie lk ić j kom panii

k o le i żel. za 125 r s .  . . . . .  „
4%®/0 obi. d tto  2000 f. 500 .. „
6°/0 p o iy . ro ssy jsk ie j z r. 1864 ,,

« » >, 1866 ,,
5®/o L is ty  z a s taw n e  ro ssy jsk ie . „
5 ° '0A k c . kol. że l. W . T e re s  . „
O b lig i d itto  d itto  . . . .  „
5®/# „  F a b r . E o d źk ie . . . . „  

t t e b s l e .
B e r lin  100 t. 2 m (129*/3 15291 s;

d itto  k ró tk i ( 1 2 9 '/ ,  12‘" / i  
G d ań sk  d it. d it. 129' ,  129 ) „
M oskw a 100 rs . 1 e m i s . . . . .  „
P e te r sb u rg  100 rs. k r ó r k i . . .  „

d itto  l  m ie s . ................ . . y
W ie d e ń  150 fl. 2 m. (105 '/*
H am b u rg  300 Bmk. d i t t o . . .  „
L o n d y n  I f t .  &t<j 3 m ie s . . . . .  „
P a ry ż  300 f t . 2 m ies.................„

W a rto ść  kuponu: L iat. z a s t. 177/g- 
O b l sk . 108% , P o ź . p rem . 1 e 2 4 3 %

K u rsa  w l u t  z a g ra n ic z n i cb  dziś zn a c zn e  n iż ze, o b ro ­
ty  w we słuch śred n ie . Z  p a p  pu b l k u p . L isty  zast., 
1 lis ty  likw  po ku r, n iższym  A k B -d g . w y że j.

i z d u ia  9 z d. 8

j żądań. p łacono

1 ~ 6.S0 —
— —

I --- 3 .60 —
1 — —
■ _ — 118

— 6 ś %

9 i .58 91. 8 91.17
£8.58 88. 8 88 .i :
7,6 0 8 75.58 75.93
100 99.67 99.67
x i  i 83.50 -i.- •
— 109 —
*- 54.5A —
— 36 ---

; — 28 ---
— 69.50 69.5^
— - - —
73. 72. 71.75
— — —•
—• — —
43 — — ;
— 90.50 —

101.33 101.33
— 101.17 101.17
— 8 8 —

I *+• i i M* <—
— —

149
-  |

175. 174. 174.
174. 173. 173.
101 — A.-/
— —

— .. - ^  —..... !
— —

118.40 116.25 116.77
116.2-5 116.17 116.70
116.25 116 10 —

99.50 99.25 99.25 :
— * - 99.ĆO
— - —
91.95 ■ _ i ',f —
— - — .

8.
95 10

7.99 8 03

K ursa telegraficzn e.
(.Ajenct/i R udolfa  Okręt)

Żyto na targu . . .  
dto „ dostawę.

Dyskonto. . .

Li likw  42*/,
, 2 em , 1S9*/,.

Berlin, dnia S lipca.

B ile ty  B anku  R o ssy jsk ie g o  d to  
W ex le  n a  W arsz aw ę  z te t . k r. d to  

d to  ,, P e te r s b u rg  3 tyg . za  lo o r r . 
d to  „  ,, 3 m ies. d to
d to  „  L o n d y n  3 m ies. za  1 f. st.
d to  ,, P a ry ż  2 .. 300 tr .
d to  „  H am b. 2 „  za  3oo bm k.
d to  „ W ie d e ń .  2 „  z a  150 z łr .

L is ty  za s taw n e  4 %  . . z a  90 rs .
L is ty  lik w id acy jn e  ...........................
O b ligacye  sk a rb o w e 4 %  . d to 
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 rs . za  9 S rs . 
A k cy e  D rog i Ż e l. T e re sp o lsk ie j 
O bligacye  D ro g i Ż el. T e re s p o lsk ie j  
A kcye D ro g i Ż e l. W a rsz .-W ie d . . .  
A kcye D rog i Ż e l. W arsz .-B y d g  . .
1-sza p o ży czk a  p rem io w a z r . 1864
2-g a  „  „  z r . 1866 
5®,o P o życzka S tie g litz a  . 
ł° /8 L is ty  Z a staw n e  R usk ie

za  w is p e lz 200 0

z d. S z d. 7

f. cel. czy li 2442 
' fut. ros. w je s ie ń

W iedeń.
Wexle na Londyn.........

„ H am burg..
„ Paryż

7 7 ' s 
7 6 %
86
8 5%

6 .2 4 %
8 1 %

15C%
8o*/,
6"V»
58*/,
6 7 %
99

7 9 '/ ,
5 7 '/ ,

138 V, 
137%  
70 %  
79 %
6 0 %
54

■proc. Metaliki

4®/,

P aryi.
'  3®/o......................   . . . . . .
t w ioska.. . .  . , . .detachó 

ikcye Kredytu Ruchomego ..  . . 
Dyskonto . . s %  %

Londyn.
s°'n Papiery (C onsols)...................
Dyskonto . .  .  3>

125.30
92.15 
49 85 
71 .30.
63.15 

284.50

71.22
54.45

240.

93%,

76%
76*/,
8 5 '/ ,
84*/,

8 1 %
67
6 7*/, 
6 7 '/ ,  
99*/,

79
57*/,

138 %  
1 37%  

7 0 '/ ,  
80%
6 1 " ,
5 4 %

125.25
92.
49.85
71.45
63.30

287.10

71.32
54.45

245

T ars! W n raow gk ie  
i  dnia 9 lipca.

93 %

W ysokość  w ody 
d u ia  9 lip c a  u o u  2 cali 5. 

P ięk n a  pogoda.

S*j4~

n a  rzece  W iś le  pod W a rs z a w

Czet-
w ert

k o rz e c  
od— do

rs i K ru b . r s .  i k o p
P sze n ica  od  240 —  250 iuiit 13 i 20 i — 8.2 5(')
Ż y t o . . .  od 230 — 340 ., 9 j 60 5 ' 8 ’ 6I (3)
Jeczm ień  .- r z ę u o w T .......... -- — i -
O w ies ........................ .. | 24 > 75 3! 93
J r r k a .............................................. — . . .
R zeu ik  z im o w v ......................... — _ -w. — — ---
R zepak  rap p s zim ow v . . . . — - . ■ - —
.sigmie im a n e .................. __ — --- - “‘‘a
■jrocn n o in y ......................... 9 12 — 5 70

„  c u k ro w y ............................. — - — UU>
u a s z *  j a g i a n a ........................... 16 80 8 '25 .0 50

ję c z m ie n n a .................... 9 60 5 70 6
< ry czan n a  g ru b a ......... 13 20 7 50 8 25

d ro b n a . . . _ _ - — •—
■i k a p a r ,  p sz e n n a  ooo pud . __ 2 25 2 3 i

•! 00 — 2 10 2 15
■i ., I . . . , . — 1 80 1 85

— — 1 65 1 70
,, ży t. p y t . N . 1 i 2 ., — ... 1 35 1 50

I a r z y  uy:  K a r to fle  .......... 1 92 1 1 2 % 1 20
B u r a k i ...................... - —
K a p u s ta  zw ycz. pud. __ — — - r

J k r a s a :  M a s ło  św ieże  fu n t _ — 28
lit to  s o lo n e . .  oub. — — ■ w : 8

Mej r z e p a s o w y ............  pud —- — — —
Rej iu i a u v ........................... p ud ' — —

Śledzie  s z k o c k ie  . . .b e c z k a __ __ — . . .
•• a n g ie ls k ie  . .  b eczk a ' — — — —

^ ta o o ......................................p u d _ __ 30 — 35
L lo m a .................................... pud* _ __ 27 '/* 30
D rzew o o p a ł .  tw a r . s ą ż . kub- _ — — — —

:i ■! m ięk . d itto — — — —• —

Dowozy:
O sią, k o le ją  i  Wisłą.

Pszen. 50 , fiy ,» 85 Ję o z t r\ — t. » 4()0 Itor.

(Jena O kowity dnia 9  lipca.
Wiadro od rs. 3 kop. 53  <Lo rs. 3 k i i ń j  6 8 |
Za aarniec do rs. 1 k o p .  15 do ra 1 k o o .  20

Poczty odchodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

D o  R a d o m ia  o godz. 10 ran o , om nibu3; do L u b lin a  
o godz. 1 popo ł., kareta", -  do Łom ży o godz. 2 popoŁ , 
k a r e ta ;— do L u b lin a  o godz. 6 po poł., o m n ib u s;—do 
S o ch acze w a o godz. 6 po p o ł., o m n ib u s ;-  do R a d o m ia  
o gódz. b" m in u t 30 po p o i., k a re ta .

( ')  P sz e n . w y b ó r, w yższśj w agi p ła c . r s .  9 ko. -  
(*) W dn iu  2 b. m. m ylnie w y d ru k o w an o  eony ży ta  

[rs. 6 kop. 70 - 6 85
P o w in n o  by i  r s .  5 kop. 7q - 5 .35 .

-W arg  aw a dn ia  27 czerw , a  ,9 lip, .  Ie„9  r . - ż a  p -aw o  m em  C enzury  R z ą d o w ó j .-  b r u k ą r n i  G aze ty  PTTskiój - l l ^ t o r ' l F ^ d ^ r « l b r ę t ,


